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Dniało... Wschód płonił się jak dziewica,

Na której blade cierpieniem lica

Wytryska nagle szczęścia rumieniec,

Gdy jej przysięga miłość młodzieniec.

Poranny wietrzyk szumiał po trawie,

W słupach się wzniosły muszki brzęczące;

Zaklekotały w dali żurawie;

A promień, którym błysnęło słońce,

Prześlizł, po całej stepów przestrzeni,

I na miliony rozbryzł promieni.

I wszystkie krople wiszącej rosy

Ognistem życiem dyamentu grały;

I wszystkie ptasząt zbudzonych głosy

W jednego hymnu ton się zlewały.

Chcąc czuć ten obraz wielki, wspaniały,

Trzeba kapłanem być tej świątyni,

Trzeba się rodzić — synem pustyni.
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Jeździec, powitał pieśnią wschód słońca...

Z szerokich piersi, nuta lecąca

Dźwięczna, doniosła, jak srebrny dzwonek

Odbiła w niebo, — i jak skowronek

Zawisła w górze;... aż, drżąca cała,

Spadając zwolna tony niższemi,

Jak deszcz wiosenny, zeszła ku ziemi,

I gdzieś, w dalekiem echu — skonała.

O dziwna nuto pieśni kirgizkiej!...
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